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Rok 1 


== Jesteście '-dźentelmenami powiedzial 
prezes Zelor do płk. Mirzyńskiego. W wa- 
sze ręce składamy sędziowonie meczu t 
wiemy, że nas nie zawiedziecie, 

5 

Gdy òbie reprezentacje znalazły się na 
ringu vis-ó-vis į trwała cześć  olicjalna, 
Józio Pisarski tak pawiedział do swego sq- 
siada Szymury: 

— Wiesz co Franek, ja juz wygralem 
pół punkła ze swym przeciwnikiem 

— (o ty opowiadasz, dziwi się poznań- 
czyk, a dłaczega lak sądzisz? | 

— A zobacz jak mu łydki się trzęsą, jak 
kio ma taką tremę, lo już z góry oddoje 
pół punktu. 

Klo wie czv Pisarski nie miał racji. Ło- 
dzianin cieżko zapracowni na zwyciestwa 
i nawel każde pół punkta mialo swą wagę 
przy lerowaniu wyroku sędziowskiego. 

oa 

Rogalski jesl znanym punczerem, nie je- 
dnego boksera jego pięść wysłała do krai- 
ny marzeń. Ale tym razem Iralila kosa na 
kamień. Dość powiedzieć, 1ż Rogalski już 
w pierwszej rundzie mìm złamane żebro... 
Ciosy Navralila nie były do lekceważenia. 

— Mom do pana żal, zwraca się da mnie 
Grądkowgki, Sympatyczny nasz bokser na- 
kladu okulary (chyba jedyny bokser pol- 
ski, noszący szkła) i tak mówi. . 

— Nozywa pan w prasie Komudę”,Dziec| 
kiem Warszawy”, a ja niby to co? Przecież 
chvba len przydomek raczej mnie się nale-| 
ży, jestem starszym bokserem i z krwi i 
kości warszawiakiem. Tęsknię za siolicą 
całym sercem 1 tylko marzę o powrocie do 
stron rodzinnych. 

A tymczasem młodsze „Dziecko Warsza- 
wy” lo jeył Antoś Komuda „rozrabiał” 
po całym Poznaniu wraz 2e swym nierozłq-, 


Warszawa — Łódź, Poniedziałek 24 grudnia 1945 


231 lat contra 


takie gìosy często sły-| kał się z licznymi propozycjami. Najgorli- 
i tej dopominał się o niego Gdańsk, z któ- 
rym współzawodniczyła Łódź. 

W ogóle skorzystano z licznego zjazdu 
s delegalów, którzy pomiędzy sobą zawarli 

Jeden 2 kolegów dziennikarzy zadał so | szereg kontraktów | omówili przyszłe spot- 
bie irud aby obliczyć ile ma w sumie lat| kania. 
nasza drużyna. jak również i czechosłor r A 
Mae PRA REM) zasttaszająco — |. Szkoda, że nie przyjechał delegat z War- 
akazało się, iż ósemka polska liczy w sue) SZAWY-. Š 
mie 231 lat — a czechosłowacka 159 | s 

A Wytwórnia lilmowa naznyślała się długo 

ny po me| czy iilmi mecz do Kroniki Aklualno$-| 
ener spof- ci. Czy aby będzie odpowiednie oświetle- | 


Gdyby był Pila! 
szało się wśtód widzów. Rademacher taki 
słaby, Piłat pokonałby go jedną ręką! 

Góralu czy c! nie żał opuszczać ringu..? 


Paweł Szydło był rozchw 
czu z Czechosłowacją, Śląski 


JADZIA JĘDRZEJÓWSKA 


«życzy 3 


Wesołych Świąt 
i marzy o podboju: świata 


W związku ze zbliża. | 
jącymi się Świętami | 


— A do Szwecji pani nie pisala? 

— Do związku szwedzkiego  pisalara 
) Bożego Narodzeni | przez Poselstwo w Warszawie. Dzięko- 
Gd) połączyliśmy się iele-  walam również Mister G. za zainieresowa- 


tonicznie z Bydgosz- | wanie i chęć pomocy, kiórą okazal mi 
GEE i z Ko 


czą aby złożyć Jadwi- | podczas okupacji. Odpowiedzi również 
dze Jędrzejowskiej ży- | jeszcze nie otrzymałam. Jakoby do PZT w 

y Le czenia świąteczne. Krakowie nadeszło jakieś zaproszenie dla 
— Dziękuję bardzo, nawzajem Senai z zagranicy, ale podkreślam iylko 
kiego najlepszego dla „Przeglą- podobno, gdyż związek nie 
du Sportowego”. przekazał mi ga. 

— Panno Jadziu, jeszcze je- — Czy pani przeprowadza 
dno najważniejsze życzenie, aby zaprawę gimnastyczną — złe 
pani stanęla już w najbliższym mową? 


cznym koleżką Tworkiem, który gra jakby 
rolę jego menażera, 

Komuda był niezwykle zmartwiony 1 
przejęty przegraną walką » nie mógł sobie) 
w żaden sposób wylłumaczyć dłuczego wy- 
padł tak słaber Oczywiście „pociesza?ł” się: 
jak mógł, adthńczył nawel wieczorem solo! 
„swinga” — jakby taniec wojenny na 2a, 
datek przyszłego pomszczenia klęski | 

Nawiasem mówiąc, Komuda również już 
w najbliższym czasie wybiera się z pawro- 
tem do Warszawy aby zasilić szeregi dru-, . 
żyny „Społem” 

Powróćmy jeszcze da Grądkowskiego. 
Wszystkim się zdawało, że najwięcej ad- 
czuł on ciosy swego przeciwnika Koudeli 
zadane mu w drugiej rundzie w szczękę, a 
tymczasem najbardziej bolesne były dla 
niego uderzenia, które inkasował w okoli- 
ry wątroby. 

— Naliczyłem siedem takich uderzeń, po 


których powinienem skręcić się z bólu. 
Jakoś wylrzymołem, ale popamięłam je 
długo. 


I jeszcze ostatni szczególik a Grqdkow- 
skim, Tydzień przed meczem został szczę- 
śliwym ojcem. Na świat przyszła młodziut- 
ka panna Grądkowska. 

+. 

— Ja się z tobą zakładam, że Sobozak 
wygral mecz ze Skudrikiem, zwraca się da 
mnie natychmiast po walce popułarny nasz 
sędzia Zapłatka. Nie doszło do zakładu, 


sezonie na korłach w Wimbłe- — Niesteły nie, tu w Bydgo- 
donie i odnosiła jak najwięcej szczy nie ma odpowiednich wa. 
sukcesów! runków. 

To będzie irudna, bo Wim- — A co się dzieje z siostrą 
hledon zniszczony zosłał przez Zostą? 
homhy niemieckie, ale jeszcze — Jest w Warszawie, ostatnio 
dość innych kortów pozostało założyła sklepik z żelazem. 
do gry. Ostatnio wyslałam listy Żegnamy się, Jadwiga Jędrze- 
do związków angielskiego i ame jowska prosi nas jeszcze abyś- 
'rykańskiego z zawiadomieniem, my za pośrednictwem  „Prze- 
że szczęśliwie przebyłam wojnę gladu Sportowego" złożyli od 
i nadal zamierzam grać w ienisa. Odpowie: niej serdeczne życzenia wszysikim spor- 
dzi jeszcze nie otrzymałam. łowcom polskim. K. G. 


Z okazji Świąl Bożego Narodzenia 
Czytelnikom i Przyjaciotom 
„Przeglądu Sportowego“ 
serdeczne życzenia tą drogą składa 


Wydawnictwo 
- Redakcja — Administracja 


/ 


nim wyciągnątem rękę, sędziowie już ogła 
sili werdykt CE, 


aoc „i 


Na 38 


179. 


niet pytano. Wreszcie zdecydowano się 
wysłać 2 Łodzi do Poznania specjalny wóz 
z odpowiednimi reflektorami. W osłalniój 
chwilł jednak okazało się, że nie ma ope- 
rałora.. A gdzież sią on mógl podziaćt 


Mecz 1 Czechosłowacją był imprezą bar- 
dzo drogą. Same tylko koszty wydzierżae 
wienta aulobusu, który przewiózł gości od 
granicy do Kalowic wyniosły 17,000 zł. 
Budowa trybuny w kali dla publiczności z 
biletami wejściowymi pachłonęła kilka- 
dziesiął tysięcy złotych. 

Jesl to niesiety, inwestycja jednorazowa, 
qdyd hala fabryczna „Afa” musiała być 
zwrócona fabryce Cegielskiego już naza- 
jutrz po meczu. Będzie ona służyła dla bu- 
dowv wagonów. Natomiast zarząd tabryki 
okiecuje PZB swą halę stałówkową, w kłó 
rej może się pomieścić ok. 2,000 widzów. 
Oczywiście sæla laka będzie udzielana 
sportdwcom w formie pożyczki. Nie jest 
to wiele, ale lepszy rydz niż nić... 

O 
s 

Dotychczas nie został jeszcze ogłoszony 
biłarrs iinansowy meczu Polska — Czecha- * 
słowacja, ale w każdym razie przyniósł on 
dochód. Płatnych Bieów sprzedano 7,800, 


Czy istotnie aan czeska będzie w 
przyszłości dla nas grożnym _ przeciwni- 
kiem na ringu? Takie pyletnie słyszała się 
częsio wśród sier pięściarskich w Pozna- 
niu. Kioś odpowiedział na lo — poczekaj 
my rok, a kto wie co się sianie z tym ze” 
społem, napewno połowa tych chłopców 
pójdzie śladami Nekolnych, Hrabeków i in 
nych i zaslanie zawodowcami, Nie jest wy 
kłuozone, gdyż w Czechosłowacji boks 
prolesjonalny jest dość popularny, Już 
sam system walk? naszych gości wskazy= 
wo, że sq oni irenowani raczej pod kqlem 
widzenia przyszłych zawodowców — krót- 
kie silne ciogy, nieustanny afak, i odpor- 
ność na uderzenia — przypominały pię- 
ciarzy z „Centrałki* paryskiej, czy też 2 
zau Bray avenue Wagram, Zobaczymy 
za rok... 


+. 

Wspomnieliśmy już, iż Komuda był nie * 
slychanie zmartwiony swą porażką. Jego 
ambicje zostały zawiedzione.. na ale był 
ież inny powód, zresztą samo „Dziecko 
Warszawy”, wam go opowie... 

— Jeden lacet postawił na mnie 10,000 
złotych: Przegrał! 

Jak ja się mu teraz wyłłumoczę. 

pa 

W Katowicach mieszka sobie teraz pe- 
wien obywatel z Warszawy p. Kasiński, 
który jest zapałonym zwolennikiem szloki 
pięściarskiej, Otóż ten obywałel podczas 
pobyłu „bokserów czeskich w Katowicach, 
przyszykował dla nich prezent. Każdy z 
Czechów otrzymał paczuszkę, a w niej dwa 
kilo kiełbasy. Niech tam chłopcy wiedzą, 
że u nas jest co do ust włożyć... 

s 
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Organizacja zawodów jak zwykle w Po- 
znaniu, niezwykle sprewna. Przed hoteł 
„Continental“, gdzie mieszkały obie druży= 
ny, zajechał o umówionej godzinie — 
punktualnie specjalnie zarezerwowany 
tramwaj, klóry zawiózł na mecz delegatów 
okręgu, władze PZB, sędziów i dziennika- 
rzy. Zawodnicy pojechal do hali gó 
samochodami, 

. GRYŻ, 
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óźniej sytuacja 
Por |. sytuacj 


St. 2 


20.1.1946 - śroźna data 


. Gla boksu polskiego 


Podczas bankislu, który się odbył w sa- 
li safusza poznańskiego Šwisiło nagle zga- 
slo - jakby chcinło przypomnieć, że już 
dość gadaniny, dość unnlirownnia meczu 
=- że ło już konioc — minęło, ża nadcho- 
dzi czas nby się rnczej mariwić i kłopotać 
tym co sią stanio, w Pradze w dniu 20 
Stycznia. Tak 20 slycznia lo groźna dnia 
dla pięścin:atwa polskiego — termin, który 
będzia wisiał nad sporem polskim jak 
miecz Domoklesu, Bo teraz już wiemy do 
kłndnie co jesteśmy warci, zdajemy sobia 
sprawą r ail naszych przeciwników. 

Gdyśmy sią zebrali w przeddzień 
spotkania u Karala Bielewicza — -dologa- 
ła do spraw cędziowskich, powiedziałam 
pod adresem dr Bolora. 

- Daiąkujomy wam, ża przyjechaliście, 
bo przynajmniej przekonamy sią oo jast w 
tej chwili warta nasze pięściarsiwo. 

A na ło gość czechosłowacki natych- 
miast znraplikował  * 

= My też wam jesteśmy wdzięczni, bo 
również chcemy sią przekonać jaką siłę 
reprezentują nasi chłopcy na arania miq- 
dzynarodowej, 

Tak więc skwitowaliśmy się, 

Nie powrócimy już do hasła, która zgod 
nym chórem podchwyciła prasa polska 
„Odmłodzimy drużynę!” 

Jest ono ink jasne i zrozumiałe, ża nie 
wymaga komentarzy. Ale jak? Ale jak. ? 
Śprewa jest bardzo trudna i na razie nie- 
mal beznadziejna. Nosza drużyna pozba- 
wiona dopływu sił żywotnych przez sześćj 
Ist po prostu zgrzybiała. Czy więc PZB 
słusznie postąpił, gadząc sią ne termin re- 
wanżowy już w dniu 20 stycznin? 


PO ZWYCIĘSTWIE.. PESYMIZM 


Ale jik to hyło od początku,. Już w 
sobotą mówiło sią wyraźnia, że rewanż 
nastąpi 20 stycznia, Czesi mają walny ter- 
min, a co najważniejsza zarszarwowaną 
salę, którą nia będą mogli uzyskać w in- 
nym czasie (jak widać Proga również ciar- 
pi na krak odpowiedniej hali). 

Przed meczem w ohozie polakim pane- 
wał jeszcze duży optymizm i nikt nia kwe-| 
stionował tego terminu A w 20 godzin 


- Łatwo powiedzieć, tmdriej wykonać, 
słyszę odpowiedź popularnego „Suchego”. 


by wydsć okcls 100.000 złotychi W tej 
chwili PZA nie może sobie pozwolić na 
luki wydatek. Nadto mielibyśmy do prie- 
zwyciąłenia trudności z odpowiednią sa- 
lą treningową i znalezianiam kwnłar dla 
znwódników, To nie te czasy, gdyłmy 
mogli korzystać z CIWF-u czy nawet O- 
środkn Wychowania Fiz, w Poznaniu, 


TURNIEJ W BYDGOSZCZY 


— Jakia są wiąc plany? 

— Postanowiliśmy, przypuszczalnie w 
dniach 5 i 6 stycznia zorganizować turniej 
dwudniowy w pięciu wagach, celem a“ 
weniualnego wyłowienia jakichś raład. 
szych zawodników. Muszą zobuczyć Mist. 
czuku, Kiclngora i innych mlodych, o 
kiórych sią mówi coraz cząściej. Tu'niej, 
który będzie jnkby niaolicjulnymi zawo- 
dami o mistrzostwo Polski, odbądzie się w 
Bydgoszczy. Walczyć będą bokserzy wagi 
koguciej, piórkawej, lekkiej, póiśredniej 
i kiedniej. W pozostałych kategorisch ma-| 
my pawnych przedsiawiciell. 


al 
na drugim 


Co nam przyniósł drugi czwariak bok- 
serski..? Cry znów musieliśmy oglądać 
starych weteranów? Niel Tym razem ogla- 
deliimy zawodników młodych, pelnych 
zapału, Na pierwszy plan wysunął się 
moluch z Pabianic, Talent niewątpliwy, 
ale zawodnik śla azkolony. Szybkość ciosu 
a la sam wielki Kolczyński, cóż kiedy 
uderrenia sygnalizuje, a kryje się niżej 
krytyki. 

Wśród mlodych zwracsno nam uwagę 


mmienila się radykalnie. 

'ygraliśmy macz.. a w szeregach polskich 
pesymizm wziął górą nad optymizmem. 

— Co robić, co robić, wzdycha płk. Mi- 
rzyński, podczas bunkietu, Czyż możamy 
zgodzić sią na rewanż w fak króśkim ter- 
minie? Wkrótce jednak przychodzą re- 
fleksja. 

— Nie ma rady, przecież jeśli mecz od- 
wlea jeszcze o pół roku — to nie zmiani 
w niczym syłuacji i nie polepszy naszej 
pozycji Trudno musimy zgodzić sią nn 


_ ten termin. 


- A możeby tak obóz treningawa-kon- 
dycyjny, jak to prozd wojną bywało, gdy- 
śmy szykowali sią do tuk poważnych 
spotkań jak z Niemcami czy Dalią? = 
zwracam sią do kapilana związkowego Su- 
szczyńskiegjo. 


s ŁÓDŹ - POMORZE 


Pomorski OZB zwrócił sią do LOZE z 
propozycją rozogronia meczu bokserskiego 
Łódź — Pomorza w ESY w dniu 15 
stycznia wrglądnia B lutago. Przypuszczal- 
nie ŁOZB zdecyduja sią na termin pierw. 
szy. gdyż drugi koliduje z dnią rpotkanin 
z Gdańskiem. (a) 


CZESCY PIŁKARZE JADĄ DO PRANCJI 
Piłkarska drużyna pilknraka „Bohomiens” 
wyjeżdża wkrótce na miesięczna tournón 
do Fzancji. Natomi: praska, drużyna ho- 
kojown LTC udaje viq na Boto Narodzenie 
na kilka meczów da Szwecji. {g 
D 


CIĘŻKIE WAGI NA RINGU 


Cieszy nas każdy start pięściarzy cięż- 
kiej AA — kategozii, w której w Polsce 
panuje taka posucha. Oto dznaszą Z Gdań- 
dka o walce dwu zawodników ciężkich w 
ramach meczu o mistrzostwo drużynowe 
Wybrzeża pomiędzy Flotą 2 Gedanią, Spot 
kali się mianowicie RE (e z RA 
pa (Grom) przy czym mat znokautowa: 
ka w drugiej rundzie. W ogól- 
nym wym ku Flota pokonała Gedanię di; 
a Gryf (Wejherowo) z drużyną Tczewa zre 


dą również szkoły, Dlaczego nie ma po- 
jącia o lewym pręsiym..? 4 

Crył można zawodnika uczyć jedynie 
szerokiego swingu...? 

Można by jaszcze wspomnieć o Micha- 
aku, ale i tan szerokim zamachem sygna- 
lizuje ciosy, 

Ze słarych repów siartowali Czarnecki, 
Olejnik i Kamiński — wsryscy oni stanęli 
na wysokości zadanis. Oczywiście można 
by zarzucić Czarneckiemu, że jego precn 
Re nie jest skoordynowana i spóźnia się 
za ciosem, ala na ten temat 
innym razem, 

Zawodnicy Geyera wystąpili na ringu 
w żałobie po stracie swego trenera Józefa 
Mejora. 

W wadze SE! Kaczmazek II (G] 
wypunkiował Kubiska (ŁKS), Obaj mlu- 
dzicy dowiedli, że mają, zadalki na bak. 
serów, 

W muszej ciekawą walką stoczyli Ka- 

miński (G) ze Stusiakiem (ŁKS). Stasiak 
niewątpliwie poczynił ostatnio postąpy i 
nie jest już tak jednostronny jok na po- 
AREK sezonu. Pmouje już nie tylko lawą 
ule i prawą, Siasiak dążył do przeprawa- 
dzenia ukoji na dystans, co na ogól mu 
sią udawało.  Komińskiamu odpowiadsi 
półdystana lub zwarcia, Wynik remisowy) 
jest słuszny. 
W koguciej Czarnecki (Z) wysoko wy- 
grał z Bednnrkiem g: Reprezentant Pol- 
ski przes dwie rundy oszerędzał przeciw- 
nike, walcząc raczej tylko lewą, dopiaro 
w ostatniej rundzie wprowadza do akcji 
prawą i jego przeciwnik. przechodzi wów- 
ozas ciężkie chwile, 

W piórkowej Muzur (G) wygrał zo Smo- 
Juchem (KE) choć „vox populi" był prze- 
ciwnego zdania i w naszym pojęciu wy- 
nik remisowy hyłby sprawiedliwszy. Smo- 
luch jest szybki i niezwykle wytrzymały 
na ciosy (flo trzyma glowe), Jest *to za- 
wodnik, który rozumie, że nie tylko Irza. 
ba ałakować szczękę, ale i dolne portie 
przeciwniku. Szkoda, że Śmoluch nia pov 
ciada kondweji fizycznej.. no i dobrego 
trenera. Pabioniczanin „spuchl" w S-ej 
rundzie. 3 

W lekkiej Trząsowski (G) zwyciężył Ka- 
zimierczaka Zwycięzca repierantuje 
typ fajtera ale jeszcze bardzo surowego. 

W lekkiaj II Michalak (Z) wygral z Ma 
dejem {C}, Madej był w Lej. rundzie na 
deskach, ala miał lepszą. końcówkę od 


pomówimy 


mbowa 8:8. (g), 
8 


swego przeci 


— Czy siarzy reprezentanci jak Czorlek 
Gzy Kowalski zostaną dopuszczeni do tych 


Aby zmontować tego rodzaju obóz trzeba. | zawodów? 


— Oszywiścia Czekamy już dawno na 
siart Kowalskiego, który ma 29 lat t' jast- 
cze moża walczyć z powodzaniam. 

- Móła uda się nam ściągnąć z Nie- 
miec Binłkowskiego, dorzuca jeszcza kapi- 
tan, poczyniliśmy w tym kierunku już 
ba.dzo pownżna pociągniącia, Niewątpli- 
wie skład naszej drużyny zmienimy, ale 
bądziamy w dalszym ciągu zmuszeni zbu- 
dować go na szkielecie starych wolera- 
nów. 

- My ież będziemy w Pradzo silniejsi, 
zapewnia dr Balor, Xio wia czy nie uda 
się nam wygrać 12:41 

ładna perspakiywal Nie ma ani dnia do 
stracenia „rzebn zakasać rękawy i zabrać 


jsią co zalidnej pracy. 


Jeśli zdołamy naszych chłopców dopre. 
wadzić do odpewiedniaj kondycji fizycz 
nej = io jednak w Pzadza nie steniemy 
na straconej pozycji, W każdym razie z 
góry nia momy jeszcze powodów do 
zalamywania rąk. 

Kazimierz Gryżewski 


Kamienne 
pięści... 


e marna szkoła 
„czwartku bokserskim” 


W Tilej lekkiej Niewiadomski (Concor- 
dia} — „póslrach” z Piotrkowa  zramiso- 
wal z Kzczmarkiem l Niewiadomski re- 
klsmowany jsko zawodnik o kamiennych 
pięściach, c¥azal się boksarem jeszcze suro 
wym. Jego „kamienne” ciosy pruły zbyt 
cząsto powietrze lub były sygnalizowane 
na pół mili. 

W półśredniej Olejnik |ŁKS] wypadł do- 
brze na ile dość bladego Krakowiaka, 
który zbyt często ratowsł się w padwój. 


ha Niewiadomskiaga z Piolrkowa. Okaza- nej gardzie. Olejnik był tym razem bar- 
ło sią jednek, że ten zawodnik nie posia. |dzo szybki, 


a jego akcje w zwarciu sto- 

na eurep: poziomie, è 
Zawody odbyły się ne rzecz pomocy dla 

zdemobilizowanych żołnierzy. 


Ten, Sam. 


ZGON TRENERA BOKSERSKIEGO 
W Łodzi na skutek choroby narek zmarł 


Niedyskrecje 


Podczas zawodów czwartkowych w Ło- 
dzł miał startować synek mistrza T. Ko- 
naraewskiego. Na ringu jednak nie słanqł 
junior Konarzewski. Pytamy się papy O po- 
wód. ' 

— Zdyskwolilikowałem go przed walkął 
— Dlaczego... 

— Złapał w szkole dwie dwuje... 
Powiedziałem mu, że nauka musi być 
przed boksem! 4 
Jeśli się nle poprawi, o pięściarstwie nie 
ma mowy. Nawet nle pozwoliłem mu być 
wśród widzów. (g). 


Rd 

Sympatyczny bokser ŁKS-u Pawlak — 
reprezenidnt Łodzi został służbowo prze- 
niesłony do Bydgoszczy na kurs moszynis* 
łów. Przypuszczalnie Łódź straci bardza 
dobrego pięściarza. (g). 


D 

Poznańczyk Stalinski — niegdyś popu- 
larny piłkarz, reprezentant Polski, wniósł 
padanie o rekabililację. Jak bowiem wia* 
domo, podczas okupacji zrobił się „volk= 
deuischem”. 


Skonteczny, który w nastepnym 
z „Syrenyś łódzkiej gra rolę nie- 
zwyklego dyrektora” teatru w komedii mu- 
zycznej „Plecy“ | wystąpi z rewelacyjnym 
projektem przerobienia na sztukę teatralną 
ponicici „Ogniem i Mieczem“. Wesoły i po= 
zy dyrektor chce zaktualizować akcję 
z Chmielnickim na rodzimym terenie 
obecnej Łodzi. 

Skonieczny wielki idealista proponuje ujas 
|wniaa'e Skrzaiuskiega jako zwolennika Kmi- 
cica (zc w: na wspålnę miłość da 
Oleńki) i wstąpienie Wołodyjowskiego do 
Cendralnej Szkoły Oficerów Polityczno-W'y* 
chowawczych w charakterze profesora feche 
tunku... 


JAK JEST Z PRZEDSTAWICIELAMI 
PRASY 


Zdarzylo się już parokrotnie, że w komuni: 

katach i sprawozdaniach podawano nazwieka 
jednega czy drugiego dziennikarza sportowe- 
go, reklamując ga jaka przedstawieiela prasy 
sportowej i powalując się tym samym rzeko- 
mo na gpinię tejże prasy. 
Redaktor Marian Strzelecki był na Lyle lo- 
|iainy, że gdy pewnego razu, po jednej z kon- 
ferencji napisano o nim, jako przedstawicie- 
lu prasy sportawej, natychmiast uważał za 
konieczne sprostować, że wypowiadał tylko 
opinię osobistą a nie opinię organizacji spo- 
lecznej, która... w tej chwili formalnie nie 
istnieje. 

Sprawa przedstawia się bowiem tak, że 
„Polski Związek Dziennikarzy i Publicystów 
Sportowych", który szczycił się wieloletnią 
tradycją, do tej pory nie został reaktywowa- 
ny, poza jednym oddzialem w, Poznaniu. Tak 
więc, każdy z dziennikarzy sportowych wystę: 
pując oficjalnie reprezentuje co najwyżej — 


Józef Mejer znanv trener i instruktor pię- 
$clarski, Zmay urodził się w 1905 z w 
Łodzi, pierwsze kroki w aięściarstwia sla- 
wiał w polskiej YMCA w Łodzi. 

Podczas służby wojskowej w 1998 r. w 
Krnkowie siartował jako czynny zawod- 
nik. Po powrocie do Łodzi zasilił szeregi 
drużyny Geyera i kilkokrolnia reprazen- 
towsł Łódź W 1956 r. ukończył w Pozna- 
niu kurs dla instruktorów  pięściarskich. 


swój własny organ! 
Tyle, by nia było nieporozumień. 


KURS DLA LEKARZY SPORTOWYCH 


W styczniu 1946 roku Ministerstwo Zdrów 
wia organizuje pierwszy kura dla lekarzy po- 
radni sportowa lekarskich. Kurs odbędzie się 
w Studium Wychowania Fizycznogo w Kra: 
kawie i potrwa 2 tygodnie. 


Ostntnio zmay był mdnym ŁOZB orażj 


trenerem drużyny Geyers, Polskie pięściar- | 
stwo straciła zasłużonego pioniera, Koj: ed CG * 
jakoby 


Jago prmięc!, 


Kuzimitrz Kucharski, jak mówią w sia- 
SR obecnie 


uzyskał posadę. 


w Pile, gfzie 


Szymura mokauiuje Carnere ! 


WAMI ale 


Z Włoch nadoszła ciekawa wiadomość, 
mianowicie Luigi Musina w drugiej run. 
dzie przaz k,o. pokonał olbrzymiego Car- 
nerąę. Iniormacju is dla nazg jest niezmier- 
nie ciekawa. Po pierwsza wialkolud Car- 
nara, który już dawno przed wojną zakoń 
czył swą kurierą nierpodziewsnis powtó- 
cił na ring. Camera pewnia był astat- 
nio soy jak święty turocki i chciał za- 
robić tyłka groszy. azało się jednak, że 
|ctasy jego świelności należą już bezpo- 
wroinia do przeszłości. 

A teraz po drugi Luigi Musina te 
przecież nasz dawny dobry znajomy. 
Włech spolyksł się jaka amator z Szymu- 
ią w ramach meczów Polska ltniia Szy- 
mure dwukrolnia wygrał z Włcchem, 
wprawdzie nioznacznia, ale wygrał, Jeden 
z łych meczów odbył sią w cyrku war- 
szawskim. Wprawdzie W mistrzostwach 


wał mu [ył 
mistrza, ale io równicż nie było przeko- 
nywiijące zwycięstwo czy owak, 
dwaj ci bokszerzy sinnowią niemal jedną 


klasę.. sąd wniosek się wywodzi, ża gdy 


na papierze 


by tak Franok Szymura spotkał sią dziś « 
Carnorą = to również pownię byłby go 
znokautował. 

O Musinie Irzeba jaszcze powiedzieć, ża 
po mistrzostwach Europy w Madiolania 
przeszadł on do obozu zawodawców. We- 
dług pogłossk dotychczas jeszcze niespraw 
dzonych Musina podczns wojny, po las 
telacji Italii, bral czynny udział w pad- 
ziemnej walca z Niomcanii i prznz pawien 


czas ukrywał sią przad okupantem w 
Szwajcarii, 


Kagie, 


BOKSERZY CZECHOSŁOWACCY ZAPRO- 
SZENI DO ŁODZI 


Kierownik sekcji bokserskiej ŁKS-u p. 
Kiimczak przeprowadził w Poznaniu per- 
iznklacja odnośnie  zsproszacia jednej z 
czołowych drużyn pięściarskich Czecho- 
słowacji na tournee da Polski. Tournee 
zastanie zorganizowana do spółki z po- 
znańską Wartą, iak że należy się spo- 
dziewać, iż pięściarz czescy będą wal. 
czyli i w Boznaniu i w Łodzi, Przyjazd 
Gzechosłowaków mn nasląpiė w kwietniu. 
Prrypustczalnie bądzia to zespół z Klade 
na lud Pardubic, ta) 


p 


Hokeiści 
zmieniają 
|przepisy 


Obok wielu innych stron pobyt hokeistów 
Cracovii w Pradze miał i tą zaletę, że dowie- 
dzielimy się o zmianie przepisów, jakie za- 
zly w kanadyjskim hokeju amatorskim w cza 
wie naszej szościoletniej nieobacności, * 


Napisaliśmy wyraźnie „amatorskim“ gdyż 
"mp. gra 3x20 minut była od dawna już stoso- 
wana wśród zawodowców Kanady, Ątaeryki i 
Anglii Wchodziły tem również na lód trzy 
pelne atąki (zamiast naszych dwu). 


Jak wynika z wynurzeń naszych wycieczka 
wiczów istnieje też punkt karny w odległości 
9 mi. od bramki, Dawniej iatniał również 
rzut karny przez wprowadzanie krążka w grę 
w odleglosci 3 m ad brewki, Sprawa ta wyma 
gu bliżarego wyjnfnienia jak i określenia za 
jokie nrrewinienia stosuje się rzut karny, 
przy którym niewykonujący zawodnicy muszą 
znajdować słę noza linią. 


Nie bardzo rozumiemy również co znaczy, 
że wymiana graczy — jak pisze , katowicki 
„Sport“ — dozwolona jest w koeżdej chwili 
dla wazystkich graczy, Dotychczas zmióniać 
wolno hyło tylko w chwili przerwania przez 
qdziego zawodów dla wykonania jakiegoś 
rzutu, kary czy też wprowadzenia do gry 
%rążka, który wyleciał za bandę Zamieninna 
zwykle całą trójkę ataku. Nie był ta natural 


mie płzepie, tylko zarzydzenie poszczególnych || 


Kierownictw, które uważały, 
Sest nie dckompletować trójek. 


Zazadnico jednak zmieniać można bylo ka- 
dega gracza na innego byle tylko na lodzie 
znajdowała się przepisana ilość. Wyobznżamy 
soble, że i dzisiaj zmian dokonuje się tylka w 
momencie jaklejś chwilowej przerwy (inaczej 


że korzystniej 


bowiem byłyby ciągłe spacery tam i z powro- | |; 


tem), a to czy gracze zmieniają się w poje- 
'dynke czy grupą, to już jest kwestia osobistej 
decyzji. Chętnie przyjmiemy wyjaśnienia na 
ten temat. 

«_ Nowością jest, że gracz po odbyciu kary mo 
te wejść na lód gdzie chce, a nie jak dotych- 
czas na połe obronne. 


W końcu nałeżałoby jeszcze stwierdzić, czy 
zmiany te przyjęte zostały oficjalnie przez 
Federację Hokejową na Lodzie, czy są chwi- 
lowo stosowane przez pojedyńcze państwa, z 
tym, że na pewno zaakcepiowane zostaną 
przez „Federację”, z chwilą gdy odpowiadają 
większości (m). i 


PECH HOKEISTÓW 


= Wobec odwilży zapowiedziany mecz 
IKS Pomorzanin najprawdopodobnisj 
i fej niedzieli nie dojdzie do skuiku. 

— Zapowiedziana na 24 bm. wizyła pra- 
skiego „Stadionu” stoi ped znakiem za- 

" pytania, gdy w Krakowie panujs zupel- 
na odwilż I mało jest widoków, by na- 
stąpiła zmiana na lepsze. 

— Znany hokeista czeski Kucew ma 
podabno objąć trening polskich hakei- 
stów. 

— Co słychać z PZHL? Naczelna magi- 
stralura hokejowa Polski nia przejawia 
głośniej swej działalności Nic nie sly- 
ohać o planach i projektach, choćby na- 


wet tylko w.. tearii, 


Łódź 35 
Start do mego „dystansowego biepu w 
sporcie" wypadł w Lodzi, Był to rok 1911, 
a więc — zabór carski. Sport w tym pań- 
stwie bojażni Bożej nie przekroczył” jeszcze 
rogatek kilku większych miast, a i w nich 
był raczej modną nowalijką z Zachodu — 
niż potrzebą życia codziennego. 
„Łódź sportowa znajdowała się wówczas 
niemal całkowicie pod okupacją niemiecką. 
lożmaite „Uniony”, „Victorie,  „Achilles- 
Johny”, „Sport u. Turenvereing" zagamnęły 
W swe ręce ster wszystkiego co się na odcin- 
ku sportu dziać wówczas mogło. Dość po- 
wiedzieć, że w polskim robotniczym mieście. 
pod carskim zaborem fvokcjonowała „Lodzer 
Fusckall Liga“!... 
„Żaciętą walkę z tym nrzewbdnieiwem 
r'tmczyzny toczył Łódzki Klub Sportowy. je 
isa polska poważna organizacja tego typu 
w. miescie Walka ta miała *ię zakańc: p- 
nym sukcesem dopiero przed pierwszą 
wring Ś'.iatową. 
6ż robić w tym czadit sztubuk 1I. 

€-la*, Lióremu gimnastyka szacina nie wy- 
sterczała do wyżycie się? Szedł do popular- 
nego ŁKS-u! 


.|wspólną cechę: 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Od naszego korespondenta szwedzkiezo 

P. Brie otrzymalłómy Interesulący artykuł 

w zwlazku z dyskwaliłikacjami atletów 

szwedzkich. Niedokladności komunikacyjne 

„sprawiły, że wędrował on dtużel niż nale- 

żalo, niemniej Jednak nie steach na aktu 
miności. 

7 listopada bedzie epokowa datą w histori 
nowoczesnego Sportu, iym to bowiem 
dniu Związek Szwedzki zdvskwaifikowaľ 
16-u najlepszych swoich biegaczy ! opatrzył 
ich etykieta „zawodawców”*, Zrobiono to za- 
pewne w nad 
zdziala | za Sz 
|wszystkin Amerykanie., Obaw 
|Szwedzi głęboko sie rożczaruja i mie znajdą 
l ladowców w akcie samobójczym, jakiego 
konali 


JEDNA PANI POWIEDZIALA... 

Od dluziezo juž czasu szeptano sohie na 
ucho a iym i OwYGI- lopcy zanadto się 
rozzuchw. i przęsła ucha urwało 
się od dzbana. ' 

Związek, który równie dobrza jak wasz 
korespoadtnt znał wszysikie te oozłoski i plo 
teczki, posłanow* wreszcie uderzyć. Praw- 


i 
| ui 


donodobnie czekano bw leszcze dlużej, gdy- 
by na widowni nie pojawil sie Mr Avery 
Brundage. 


icn sam m'nister Brandage, który 
iC a autorytsiem ponieral roszcze- 
| N 


il 
| 


oświadczył. 
lekkoatieta- 


olinże wywęszył wszysł 
łe zachwycony jest szwedzk 
mi ale w mnielszym' stopniu ih kw 
cjami moralnymi, © 
| £ REWAZOR ZE SZTOKIOLMU | 


ka: 


H 
ali rewizara. Ten szukał, weszył. 
wpadł na ślad. Razumie Się, "że 

inych nckwiłowań, tacy dumni mie 
po sportowym swiecie. wpadł nato- 
la pozycję 1000 ko! która nie była 
itce daszedł doj 
elu iedrczo z 
dla ataku za 
alo nic jak — 


mal 
i 


w a a 
smutnych å przyznębionych nanów. 
NOSTRA CULPA! 


sprzeć Zwią- 
atinosfery. Te: 


nastąpiło coś nieoczektwani 
ciel klubu “Gola Berzwał powsta? z miejsca, 
skierował kilka cierokich słów pod adresem 
Zwiazku, oskarżając go 0 świadomość i i0- 
lerowanie przewinień. W końcu oświadczy! 
dosłownie: „iesteśmy winni. orzekroczyliś- 
my przepzę a amatorstwie. dlaciliśmy chłap=/ 
coin wiele za dużo, bierzemy na siebie 
wine”. 

Przy tych słowach I5-stu innych adpowie- 
dzialnych kierowników podniosło sie z krze 
sel i mlcząc Spoglądaio na przewodniczące” 
go zebrania, Podnosły obraz, 
Waegnerowski „Zmierzch Bazó 
de Mille ani Ejsenslein nie 
wyreżyserować lepiej, 

KLAMKA ZAPADŁA 

Tym samym sprawa byla przesądzona 
Z chwilą, gdy orzanizatorowie wyrazi! 
towość |. los biegaczy 
przypicczęlowany. Ułożapo olerwszą Tistę 


n Ant Cech, 
by w stanie 


nad niemcami į w perspektywie - 
stwo Łodzi. 

ŁKS opierał się wówczas o fabrykę K. Po- 
znańskiego, której dyrcktor Taubwurzel by! 
prezesem klubu. a liczny szereg pracownie! 
ków tworzył żelazną kadrę członków. Jeżelij 
chodzi o drużenę piłkarską miała ona paruj 


mistrza- 


1mponawać. 

W bramce gat} ogromny Anglik — Best- 
wick, monter fuh | 
wów ale 7... rewelacyinymi rekawicami 2 kro 
kodylej skóry. Pamiętam jak dziś. gdy ła-| 
pał piłkę (grywała się małym numerem —| 
czwórką“). niknęla ona w jeo potężnych | 
dłoniach — niliy orzech. -Bestwick nie lubił 
rzucać się na ziemię. ale gdy już robinro- 
nował — serce zamierało w nas z zachwytu. 

Nie pisang ustawg miał @ zastrzeżone 
egzekwowanie rzutów karnych i każdy z ko- 
legów po fachn Restwicka wiedział, że ahto- 
na jest niemożliwa. Szpic w dolny róg skie 
rowany lądował bezapelacyjnie w sialce. 

Czyż mbźna było. mając 16 lat, nie uwiel- 
biać takiego człowicka, żującego w dodatku 
stale gumę?! ” 

Boiska łódzkie onego cznsu miałę jedną 

nawierzchnia ich była 

twarda jak klepisko, 

niewisrygadnie wysokie. * Okoliczności 

zmuszały pikarzy do gry, w dnie suche 
4 


torstw 


|ehopnie i 


graczy którzy i dziś mogli hy swą klasą mj 
| 


czny. człowiek hez ner-|" 


a piłka robiła kozły|skiej. a para obrońców: 
te|siński do dziś 


„zbrodniarzy”. Jest ona wam naluralhfie już 
znana. Zawiera najlepsze nazwiska szwedz- 
kiej lekkoatletyki, Rekordzistów świata, zło- 
tosmedalistów. 

Kara społkała nie tylko zawodników, snot- 
ka ora również kierowników klhów. Jest 
jednak rzeczą pewna, że kłubów iako takich| 
nie ruszy się, Znalazły sie wiec kozły ofiar" 
ne, ale nie ma wśród nich klubów, które 
czerpały ze wszystkich dmurez cały zysk, 
Czy jest to sarawiedliwe? W żadnym wy- 
padku! Ale uderzając w kluby uderzałohy 
się w podstawy sportu. A tak daleko nikt nie 
waży się nójść. 

TRZEBA BYŁO.. 

Na zakończenie leszcze kilka zasadniczych 
uwag. Stosunki były nie da zniesienia, ZwiĄ- 
zek miał pod tym względem słuszność, Pro- 
wedzono najdziksze konta w nagdzikszy 
sposób starano się zamaskować gaże, Placo- 
mo zawrolne umy. Wszystko to prawda, Ale 
prawda, też że stosunki te panowały od lat. 
Gdy w r. 1941 nakryto: Haxga należało nde- 
rzyć i stworzyć przykład odstraszalący. Nie 
zrobiona tego i automatycznie właczona się 
do winy. 

A dalej: czy było rzeczą słuszna orzenro' 
wodzić akcię jednostkowa? Czy nie małeża- 


leża | Anglicy i Ame- 
wspólna akcję, obej: 
Kraie. Kto ręczy, że une 
w, slady Szwedów? Czy 
ŝrreia sie w kulak cytując 
xluom Szwodzie*? 


dyckimi osgznizaciami i przedyskutować 
wentuałną tnodernizację paragrafu o ama- 
Jeść Szwedzi nie uzyskalą ponar 
cia to zdecydowani sa sami wyjść z znicja- 
twa. 

Lista zdyskwalifkowanych Jes! bardzo cha- 
rakterystyczni Przemawia ona racze! na 
niekorzyść Związku, który w zanedzie swym 
nie coisał się przed dyskwałifikacia zawod- 
mików, którzy od szeregu iuż lat zeszli z he- 
žni Czyżby olodziła w danym wypadku a 
uspokojenie włzsnego slezo sumienia a 
w komsekwriicji clięć szczezólnie shnej re- 
habiltacii w oczach opinii? 

NIE NA TYM KONIEC 

nie i wyczerpana. Kamień 
w wode. która zatacza kręgi. 
1 imprezy orzamzawace ną arawin- 


bada się ex past. Również rachunki za- 
lekkoatletów bierze się silme 


Weine zebranie P.Z.P.N. 


w Krakowie 


Referendum zarzadzone przez PZPN wypo-í 
iedziało się większością głosów za przepro- 
wadzeniarh walnego zgromadzenia PZPN w 
Krekowie. Fakt ten pozwala przypuszczać, że 


prawdziwy |również ewent. wnioski w sprawie zmiany sie 


dziby PZPN z Krakowa na Warszawę nie 
znajdą aprobaty większości. 
Aczkolwiek z wielu względów wolelibyśmy, 
by centralne władze sportowe koncentrowały 
e w stolicy, mie należy jednak działać po- 
nwać się jedynie względami pre- 

sliżowymi, Najważniejszą rzeczą jest, by w 


|bez kołków. a przy pogodzie deszczowej — 
a CIm (EE kołki nie ratowały sytuacji, Jedno 2 
z 


tych „baisk* należące do  „Fusshall Clubu 
Victoria“, przy ul. Wólczań małych 
rozmiarów, wciśnięte między wysokie kamie- 
nice odznaczałą się „jeszcze tym, iż piłka pi 
slawiona w jednej liramce — hez niczyjej 
pomocy toczyła się do bramki przeciwnej. 
taka była różnica poziomów. 


LES miał swe treningowe boisko, tej sa- 
rej „klasy“, na ul. Dzielnej (dziś bodaj 
wżciuszki|, prawie na wprost domu atar- 
ców. Szkoła nasza mieśgiłn się obok, to też 
nieraz jeden, zamiast wracać do domu, zo- 
bamv pa lekcjach ahy napawać się wi- 
dokiem treni głośnych już wówczas w 
Łodzi asów. Mihlne (obrońca). Sienkiewi- 
cza (lewoskrz). Lewalskiego (śr. pomocy) i 
innych pod okiem srogiega prof. Millera, b. 
Śr. napastnika „Cracovii. a 


Bodaj w roku 1912-vm, - LKĄ, otrzymał 
wreszcie włssny teren. ma końcu ul. Śreb- 
rzyńskiej. za cmenturzem i rozpoczął tam 
prace budowy boiska. Prace te hyły iście 
„syzylowe”. zdyż — jakby dla odmiany — 
feren przedstawiał władztwo szczerego pia- 
Em, z 

Jeszcze przed |I-szą wojną Świstową na- 
sląpiło olwarcie boiska meczem (jeśli się nie 
mylę) z piłkerzami AZS Kraków. Akademi- 
cy należeli wówczas da extra klasy galicyj- 
Cepurski — Kra- 
może uchodzić za jedną z 
najlepszych w Polsce. ; 


„Zmierzch Bogów” 
Dramatyczny dzień szwedzkiego sportu 


Ofiara na ołtarzu omatorstwa 


(Korespondencja własna „Przeglądu Sporto wego") ` 


pod lupę. Jeśli odkryje sie coś w nienorząde 
ku wówczas jedno domesiene idzie do ma- 
cierzystego Związku delikwenta. a druga 
do Międzynarodowej Federacji Miecz De- 
moklesa zawisł wlec nad mowa Fina Vajo 
Heine Bebe Storkszubb, Taisto Maeło. Naje 
lepszych biegaczy Świata w ostatnim dece- 
nium nie zobaczymy wlec w przyszłym To= 
ku_na bieżni... 

Co stanie się z rekordami? Istnieje prece= 
dens. Nurmiego uznano zuwodowcem, A mie 
ma to rekordów lego nie ruszono. Co zrobią 
biegacze? Jedni groża zwiazkiem zawodowe 
ców, inni zwpsłnym wycofaniem się ze spor- 
tu. Związek robolniczy oświadczył, że go 
tów iest przygarnąć ich na śwoie łono. 
tej chwili wszystko jest jeszcze zbyt pozmae 
twane, by można było stworzyć sobje Kon= 
krelny obraz. 

NAIWNI SZWEDZI 

Z chwilą gdy zamykam ten list dowiaduję 
się o oficjalnej ermncjach jednego z prowo- 
dyrów Fńsłogo sportu. Turu Johansson mó- 
wi lapidarnie: zastopujcie od tei chwili każe 
dy.przejuw  zakapturzonego | pseudoamałor= 
stwa, mle nle ruszajcie starych spraw. 

Wspaniale. Szwedzi sa uczciwi i szczerzy, 
dykwalitikują najłopszych biegaczy świata, 
chca mieć porządek ł jasną sytuacie. 

Na wstępie zaznaczyliśmy, Że Szwedzi o- 
czekuią. że rówmmeż inne krale posławią 
sprawę na uczciwej platformie. iednak omylą 
Harakiri popełmią sami bez tawarzyszy. 
landia utoga w dobrych biegaczy nie ma 
odwazi. 

Jak zareaguje Międzynarodowa Federacja? 

Peter Brie 


WALASIEWICZÓWNA STARTUJE 
Według nadeszłych wiadomości ze Sta- 
nów Zjednoczonych, Słenisława Walasie- 
wiczówna w dalszym ciągu startuje. Bie- 
ga ona na swych ulubionych dystansach, 
łak jak i przed wojną. „Stella” skacza ró- 
wnież nada w dsl (w tej konkurencji po 
siadała swego azasu rekord winta). 
Teddy Jarosz exmisirz Świala wagi śred- 
niej wysnfał sią z ringu, natomiast na 
areną bokserską Filadelphi wkracza taraz 
jego najmłodszy brat. Rodzina Jaroszów 
pochodząca x pod Tarnowa, liczy "pięciu 
braci. 


ŁKS - ZJEDNOCZONE 
W dniu 30 bm, odbądzia sią spotkania 
bokserskie ŁKS - Zjednoczone, Mecz od- 
bedzie się w hali Zjednoczonych, 


okresie odbudowy sportu Związki państwowe 
działały sprawnie. Do tego celu potrzebny jesť 
przede wszystkim odpowiedni aparat personal 
ny. Mamy wątpliwości, czy Warszawa jest w 
tej chwili w stanie obendzić należycie większą 
ilość centralnych magistratur sportowych. Os- 
tatnie wydarzenia na terenie WOZPN, który 
pozostał bez mistrza, nie są zbyt wielką za» 
lchęta dla przenosinowych cksperymentów. 
Walne zebranie PZPN odbędzie się w Kra- 
kowie w tradycyjną trzecią niedzielę lutego. 


ŁKS naturalnie przegrał 1:5, ale me o ta 
głównie chodziło. Spotkanie było przecież 
cichą manifestacją patriotyczną na rzecz zbli 
żenia dwu zaborców: i 


n i carskiego į cesarsko: 
królewskiego (austriackiego). š 


* 

Pamiętam, jak dziś zawody lekkoatletycź» 
ne o mistrzostwo Łodzi na boisku EKS, Pa- 
miętam też dwa wyniki: Beumgartel (śr: po- 
mocnik Victorii) skoczy} w dal 506 cm, a 


Filipiński (obrońca ŁKS) zyskał na 300 
m czas 11 sekund, lepszy od rekordu wszech 
rosyjskiego. Pokonani lekkoatleci „Unionu“ 
z podziwem szeptali: „der Dicko geht w 
eine Maachiene”, Istotnie, popularny Filip. 
uosohienie raczej miotacza niż biegacza 
(sylweta Torranca) ) Dieet jak burza, 


ŻE kolarskie ogniskowało się na torze 
w Helenowie, Trzeba przyznać, że mieliśmy 
na co patrzeć, gdyż co niedzielę prawie od- 
bywały się tam zawody z udziałem super- 
usów zagranicznych. jak Olaf Petter, Cara- 
pezzi, Ali Nefati itd. Miejscowy „Union 
(filia petersburskiej centrali niemieckiej) 
nie miał sprinterów tej miary co Warsz. 
Tow. Cyklistów, których czołowi kolarze — 
Tkaczyk i Kłopotowski nie jeden raz zwy- 
ciężśli gości. t; 
Dla nas chłopów, gwoździem programu 
było jednak tradycyjne rozlosowanie rowe- 
ru marki . Ormonde” między widzów. Ro- 
wer ten był ym przedmiotem marzeń 


sztabaków łódzkich... 
Marian Strzelecki 


Str. 4 i PRZEGLĄD SPORTOWY 


Hala Wrocławia- 
` = „zdobyczą wojenną sportu“ 
=` Głos entuzjasty i głos rozsądku o lekkoatletyce w zimie 


fiport schodzi s boisk | hieśni do krytych yma daruwać, ale rzeczywiście Wwelanowi 
hal, «1 gimnastycznych | hazenów, bah nie darujemy. Najwytey Jul esar ào 

Na wolnym powietrza otwierają się mandli- |wiedzieć się czegoś konkretnego n tym wapa- 
wóści dla spotu simowvgw mle nawet naj: |piałym obiekcie sportowym, 4 ttóregn mede- 
bardziej zupuleni miłaświcy pilki nańnaj L Jele feny kyè dumni. 
kuntdetyk? muszą <«apitulownć przed mrorem) W tyeh dniach nastapi urvesyste otwarcie 
l Anian. hali w Olsztynie, O niej też nieriele wiemy, 

Mima la rieewykie ciekuwy 1 trudny okres |aje PZLA na tyle stę nią intarysuje, te hyć |mi. Takieh hal na zachodzie je wiele, W 
(IA lekawatlsty, Tieswiqtenie problemu seso- |mrów alanin wasamzycona pierwsgmi mi | euhe) znawie” a Ministerstwem Przemysła 
M śliwy", sawsre twayrzątała glowy poł: |stoesdwami Pilaki Odrdłonej, Xie imę tajwnylikyśwy maie end utargować dia aportu, 
skim wuretykom yatin a smeręgólnie Pol |alu myśl ( Jeśli już knalretnie wyierumy się|To nie są ruway bes kW Lodzi 
Mima Pw, La Hirainkowa nie tak dawro przy wrzaniowaniu zimowych misiransiw, aport nitat halę ha rawa Polakiryo”.- 
awysiętyla Ww nison prosta amida. te MFÓR |wyłór Oleetyne należy uwniać m drafry | W ogilnym wniasku teseba zgodzić się, te 
nie powinen I ne moe pryerwnć trenjngu |'Taka impress na ranniach rk anyrh maiji Jak mowa o zimowym uprawianiu leh- 
sawińniku. Jam w lntach owo AUDO r.|duie enaccenie proprcuedowe | wiąże Ahilej |knmietyki, jesieńmy w sytuseji inpas) wik 
tylkn Alelirenm worstka prztorian Królowej |spart tych prowincji + Maoria. [prd wojna. Ziemie adayskane kryją W mo 
ŚBruriu, trenrwała w simia Cala pólska mło-| Dobrze rowintewny się po „sakamatkieh” |bie tajemnieg pal zimnwych, Name sey 


jeotową dw wtytku halę, w z pewnością wiele 
obiektów nadających się do tego celu, 
Zwiedając okoliw Gdańska, bylem vay- 
wicie w Statitwfie, pide widziałem alynny 
jogrmnny ola karny. Tuż chok pobota wybu- 
wali Niemey Z olvrzymie kale fabryczme 
(tomy _„Hnłewyrchw”), ogrzewane kaloryfera- 


Nir 38 


WES „LIEGIA* 


Wanzawika „Legia posiaduć będzie druty 
nę hakejową, w której grać będą następujący 
waze: Przeździecki (w brames), Hawalewicz, 
Ścymański, Górki, Waszyłski i por, Czarnik, 

JJ i 


FILATELIŚCI 


Katalog Polskich Znaczków 
pocztowych 1941 — 45 r. 
bogato llustrawany 
sł. 30 plus 5 sł. przesyłka. 
Wysyłka po wploceniu należnośći 
na konio PKO Nr VII - 305 
TADEUSZ GRYZEWSKI 
Lódź, Piotrkowska 47 


deig «pula anam  niodtwiednim, wiariąc|Zarhndu, s pewneżcję odnajdziemy jeśli nielewricimy więc na Wrocław. B. Tr. 
dwięcie w huźnie sportowy, da  Iekkostieta s 


muń csikowirie odpoczywać po piin Dw 
diw paronia Jesiennym. 


Na bruk minerssowania lekkastietyką 


mową Miio sle waywiósie nie tyta 
swo 1 nivuświadnnienia  Posyrzyną 


aiacseniu. Korjatoydsatiówy wiateiwie tree 
ma Malami, w Przamyśli, Posraniu 4 Kadel | Pierwszy powojenny sezon piłkarek! mi-|jeszeze późniejszym termime zimowym. 
Mume stwierdaó, że sllugie iolu bule nie hy | neg. Tu i ówdzie odbywają cię jeszcze epot | Efekt był tym razem żałosny, gdyż doetalić 
ly nałańyrie wykareystywane kania, wykańcza się zaległości | uelfuje|my lane w stosunku na jaki Francuzów 
Dslanaie qnumiętam, de nodeza naboru |nie dać zesztywnieć kość „. jednak w|nonnalmie nie byłoby stać. 
nlimyijskiem w batanh 1001/1000, wazyw. | przeważającej większości ośrodków piłka-| Nie znaczy to neturulnie, by nauczka 
Wich uemstników diwi rupay bruk mgn | rza rozpoczęli wakacje, o ile nie przenieśli | paryska miała stać cię anprmentem prze- 
tenwańia halą pornnisza, która świeciła |się KAI by spróbować szczęsca na iñ feiw przedlużaniu sezonu. Była ona raczej 
pustkami nym pru. 5 |wakazówką, jak rozkładać zaprawę w ok- 
Wae w Tole otywiały siè tradycyj, | , CZESY. i tò nie lak bardzo odłagie, Kie- |regie „hałowym”, tak, by utrzymać pitka- 
zimowych mitras, Wtedy mahd- | dY szanujący się futbożist polski zapadł w | rza na mośliwie dobrym poziomie. , 
ka halka przem, pękuła poprostu s pas |42N zimowy. z którego budziło ga dopiero] Szegć Jat przerwy stworzyło w piłkar 
mtowania (I pownie s dugi ammi bkba RSA AR R A add de |ętwie naszym lak wiełkie zaległości, że 7a- 
atletyki, który os ban treninyw przeszłości. Już na kiłka lat przed WOJNĄ padanie w sen zlmowy, byłoby obecnie 
posisi sjottowy,  <vśhkali Huma, wie | tendencja przedłużania eczonu piłzarekie-| -rzecj:m nie do darawania. Jeśl: mamy 
Faga W woj naturalny badeni ja ajavaa Kn silniej. to Fe z zamb sjęcia na arenie międzynarodo- 
dak synta w avili thee sprawa bal |2290 Gma doczekamy me, ze w OW wej dawnej pozycji. lo rozumie się, że da 
simowych! Wydaje mi się, te rupełnie $o- cach na jednym z boisk próbowały swe 6i: | sie tp osiągnąć jedynie przez eol'dnq, me- 
4 2 iy jakieś dwie kombinacje reprezemtacyj- i A 
DnA a preda wetystkim tak, ta można mind A eh S z „ która programem swym 
zadalaje na przymdość, me, a równocześnie z Torkatu dochodziły odjąć m również okres, w kiórym wa- 
„ powsóna p PR okrzyki kibioów. emocjonujących się pot: | irki klimatyczne nie pozwalają wycho- 
Ghodzi tu o perm twnyny, Które Seline kaniem bodajze — Cracovii z Dębem w eli: | gaje na boisko. 3 
eI na „wyw spowy” nie We |mimacji czy też nawst w przedfinażawym WA A 
rowuł josuse dortatecznie Din lskkustie |spoikaniu o mislrzostwo Polsk: w hokeju| Solidna zaprawa zimowa nie może ogra- 
tła niowej, demio zadlodnie ay prowdsiwa | na todzie. R x nicząć się jedynie do uirzfmania kondycji, 
„Anią obiecana”. Nietawno, mój przyjaóńwi| przypominamy sobie jak wielkie Jarum|ale powinna by obejmować również dzie- 
zwariowany bigas W Naay połyWW «i |powsłalo, qdy PZPN zdecydowało cię na|dzmę lechnik:, o ile naturałnie istnieją 
„awodirwego” kreynnąli późny wyjazć do Belgii. Ryzykowna, jak |możliweści posksgiwania się przy ćwicze- 
— Daję slowo, hale wrrela: warta ly |się zdawało, eskapada zakończyja się suk- | mach piłką. 
cesem, co znów tak nas rozzuchwalło, że| Obok tych dwu podstawowych ełemen- 
2A przyjecie) jei miiy 1 Siis maini |zdecydowałiśmy się na mecz z Francją w| łów, warunkiem nieodzownym-byłyby wy- 
z ò 
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strowany w Kalowicach i d 
pozom, zwłaszcza, że zapowiedziane już |znwodgików zawierał zbyt wiele elemen- jeszcze dosłalecznej techniki, rutyny i tra 
są spotkania miądypnńsiwow: tów szabli | szpady, a za mało właściwej |ningu, ale wykozał bojowaść i walę zwy- 
- Szermierza nasi wysiarlowali po wojnie |szkoły floralu. Do wyjątków: należał dr|ciąstwa 

dosyć wcześnie i wykazują dużą EK Rafi Nawracki, który zroszłą aałkiem zasłuże - 
ność. Przoduja Śląsk a nasiępnie nie uzyskał tytuł mistrza. Również Soltan 
gków, o Innych ośfodkach na muzie sły-jż Krakowa zademonstrował floret w naj- 
nia wiola. lepstym wydaniu. Łapiński (wicemisirz) 
Należy zwrócić uwagą, że szermierka jchociaż wałcz ESS: nie przedsfa- 

jest spartam, magającym długiego tre- stej szkoły Ileraiu. | 
Zyd ai cheslo ćwiczyć la. do. Do zpedy zglosiło sią 30 ze- 
tomi, by wreszcia dojść do pewnej klasy t 
odaj w żadnym sporcie w tym -Slopniu, [chodzi o finał, to trzaba przyr O wiadomością Aaa b= duża JA 
W szermiorca, „ trenar-fechmisirz jestjon nu wtale cią dosłosowuja swój sposób „walki do 
YE decydującym i baz niego w każdego przeciwnika. Wójcik jast zuwód- 
le nia jest możliwe zrobienie nawel nikiem mlodym, rozporzędza dużą szyb- 
F kością i orientacje, E z wszystkich zawad- 


dzona (54 zawodników|. W finale najlepsi 
byli ppor Fokt, Wójcik i Solian Ppor. 


ej npanowaną fechnike, rozparządza du- 


kroku. 
“Dluga przymusowa bazczynnaść spown- o $ 
dowana okupacja. a abacnio brak łechmi- |Fokt, Czyżawski, n mi, ink charakterystyeznymi dla szkoły 
sterów, niedostateczny sprzej — wszystko |wolału ié na mocne osadzania szpady nA |wenjerskiej seljan nelety również do na- 
to są okoliczności, klóre nia pozwalają je- |dużej plaszczyźnie tułowia, alkqwiem iyl. szych czołowych EE TEZ 
szcze na dojfcia naszych szermierzy dojko silne osndzenia rejestrował »pnrat (sia rzzujo go szybkość : dobre poczucia iempa. 
wysokiego poziomu, Mimo wszyslko nia-|ba strona zaw. E P j |GA 
rzy zawodnicy w zndziwiający sposób| Szpzda przyniosła wiele niespodzianak.| Daloi ida Kandzia, C 
osłągnąli już dość wysoka forme. Dr Czyiowski, klóry n: Irójmeczu Kato- |cki, Mleczak i Brzezicki 
wice = Kraków - łódź był kla Pocieszający jast objaw że do sportu 
siebie, oktenie wskutek wyrównania Sig | ecmięrczego qar sią licznie młodzież 
nie odagrał większej roli Rów: |Tule 
dojście da finalu Nawzockiego 
Nawrocka i Longa są io zawodnicz. „ąciło sensacji okt i 
k na nasza obecna stosunki calkiem „byli rzeczywiście sl ET 
baj klasy. Szkoda tylko, że jest ich |szpadnistami zawodów Wodniaal i oa 
R | Do zawedów zgłosiło się tylko pięć: EE SĘ a duży postęp. Wyróżnił gią 
eń. W oaóle jak nam wiadomo istnieją |tówn: andzia, | | 
Ea tutka dwie sakcje szermiarcza pań,| Wielka szkoda, że nie mógł za wzglądu 
Podoń" z Katowic oraz WKS Centr. |na zającia służbowe stawić. się na starcie 
Wych. z Łodzi. kerdzo dobry łódzki szpadzista Bansë Bra- 


enlowsny w sporcie szermier- 

© nowiedzieć można, że szer- 
ra na dobrej drodze rozwoju Wy- 
ja dyża: uckliweść siłą organizecy 
na, dysperujs. doskonałym narybkiem i 
wykazują wielkie umiłowanie sporiu 


Brzezieki Arkady 


ry” 
trój. 
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«wo Piłkarze zakończyli sezon © 
| Saw l zde o ję Got Mea P, Z. P. N. powinien go Zacząć 


k by i wpojona przede wszystkim — moło- 


Fakt ta ebacnia bodaj najlepszy nasz szer 
|mierz, posiadn największą rutyną, najle- 


wodników. „Walki były cieka idą jeże! topa a pora iym wyróżnia |PZPN dysponuje dobrze rozbudowaną eje- 


ników dysponuje najlepszymi  nodcięcia-|raz otrzymujemy, zabyłania na. temal m- 


Czyżawski, Nawro-| 


Redaguje Komitet, Red. odpowiedzialny: Wiesław Kaczmarek Redakcja i Adm: 


klady z dzoddziny taktyki, która w tej chwi 
li przedstawia się mema? katastrofalnie. 
Była to starą wadą piłkarzy ch, ża 
nie Jubieli teorii Zapominali o tym, że pit- 
ka nożna jest nie tylko grą nóg, ale i móz- 
gów. Przy równorzędnych kwałifikacjach 
fizycznych i tachinicznych przewagę uzys- 
ka zaweze drużyna bardziej „dowcipna“. 
Rozumu nie można naturalnie nikomu wiło 
czyć, istnieją jednak pewne podstawowe 
zasady, kbóre znać musi zarówno kandydat 
ma reprezentanta, jak i najmłodkzy referht. 
Nie mamy w tej oh 


Chcemy jedynie kierownikom, 

tom i przyqodnym nautzycielom eztuki 
futhbblowej przypomnieć, że olbrzymia wię- 
kezość zawodników naszych nie ma naj- 
dnniejszego pojęcia o i.zw. kryćiu, mie zna 
zasad gry pozycyjnej, nie rozumie w ogó- 
le teorii fulbolu nawet wówczas gdy zaj- 
muje się nim przez wiele lat. 

Znamy naszych piłkarzy. Wiemy, że 
wszelkie wykłady teoretyczne obrzydzają 
im chętkę do treningu Niemniej jednak 
rozumne rozlozenie programu į inteligenl- 
ne podanie lekcji osiągnie swój cel. 4 
Chorujemy — jak twierdzą — na brak 
trenerów. Jest to może etuszne, gdy cho- 
dzi o najwyższą naszą klasę, której przy- 
dałby eię ewentualnie jakiś obcy autory- 
tet, by zechciała słuchać 1 podporządkowy- 
wać się wskazówkom. Równocześnie jed- 


© . - 
ý nak dysponujemy tak wielką ilością sla- 
3 rych piłkarzy, doświadczonych i szkoła- 
f f A i mych przez najrozmaitszych nauczycieli, że 


mogą oni z powodzeniem podjąć się nauki 
młodszych, 4 
| Rzeczą pożądaną byłoby jedynie. by 
PZPN zechciał zainieremawać się' nieco 
sprawi wyszkoleniową. Przeprowadzić kil 
ka krótkich kursów, na których ustatono 


dę nauczania, tak by azlo Ono po akreślo* 
nej inti zarówno nad Bugiem, jak nad Wi- 
stà i Odrą. Za eprawę pilną uważamy rów- 


AT LO R tz EO A O ee AE 
wszysłkich broni i, byla najsilniej obsa- natalama SJ PRE 


i wc qqnięcie do 
ewidencji tych, klórzy nie posiadają wpro: 
wdzie dypiomów ale dostaleczną ilość pra- 
ktycznych wiadomości, by móc służyć ni- 
mu z pożytkiem młodszym kciegqom, 


cią placówek okręgowych Í przeprowadze- 
nie żeqo radzaju akcji nie powinno mastrę- 
czać trudności, Sprawa jesi tym pilniejsza, 
że nasze ziemie zachodnie zaczynają się 
coraz Oardziej ożywłać sportowo. Raz po 


|stnaktorów, nauczycieli, czy leż orgamiza- 
torów sportowych Dla ludzi enępgicznych 

i chętnych byłoby tam wdzięczne: do dzia- f 
łania pole. 

Rozumiemy doskonale, że a to agendy, 
klóre powinny podpaźć pod kompetencję 
jakiejś władzy centralnej przyszłego 
PUWF, ZZ czy tp. Niemniej jednak Pol- 
aki Związek Pki Nożnej ma w hiatarii 


U nicjaływie i weparciu udzelanym 

innym, że ! w tym wypadku mógłby z ko- 

rzyścią dla sprawy podjąć się zadania prze 

kraćzejącego jeqo obowiązki, tym bar- 

dziej, ze pika nozna jest, była i będzie — 

naszym najpopułarniejszym sportem mas! 
T. MAL. 


